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Krajowa Konferencja 
Polskiego Ruchu Pokoju

We wtorek obradowała w Warszawie Krajowa Konfereneia 
Polskiego Ruchu Pokoju. Jej obrady poświęcone były omó­
wieniu zadań polskiego ruchu pokoju przed Światowym 
Kongresem na Rzecz Pokoju, niezawisłości Narodów i Po 
wszechnego Rozbrojenia, który odbędzie sie w lincu br 
w Helsinkach.

Rozmowy 
radziecko-jugosłowiańskieWe wtorek kontynuowane były na Kremlu rozmowy między przywódcami KPZR i rządu radzieckiego, a Josi- pem Broz-Tito.

Uczestnicy konferencji wy­brali delegacie na światowy kongres, przyjęli uchwałę wy­tyczającą aktualne zadania ru chu pokoju w Polsce oraz do­konali kooptacji now7ych człon ków OKP,Konferencja zgromadziła o- koło 500 działaczy ruchu po­koju z całego kraju. W prezy­dium zajęli miejsca m. in. Ze­
non Kliszko. Stanisław Kul­
czyński, Witold Jarosiński, Jó­
zef Ozga-Michalski.Otwierając konferencje wi­ceprzewodniczący OKP Jaro­sław Iwaszkiewicz zaznaczył, że jej obrady toczą się w chwili szczególnej kiedy to dzień dzisiejszy wystawia po­kój światowy na poważną pró­bę.Podkreślając doniosły wkład Polski w obronę pokoju, mów­ca przypomniał, że w naszym kraju zrodziły się konkretne pokojowe olany znane na ca­łym świecie pod nazwą olanu Gomułki i planu Rapackiego. Wierzymy — powiedział — J. Iwaszkiewicz — że to, do cze­go dążymy, zwycięży i to, co powiemy w Helsinkach, będzie słowem całego narodu pol­skiego.Następnie przewodniczący

litego stanowiska i opinii całe­go społeczeństwa w podstawo­wych dla ludzkości sprawach bezpieczeństwa i pokoju świa-
Ze strony radzieckiej w roz­mowach biorą udział: Leonid Breżniew, Anastas Mikojan, Aleksiej Kosygin i inni.PAP

OKP dr wygłosił szczenię str. 2. Stanisław Kulczyński referat, którego stre- zamieszczamy naDyskusja na konferencji sta­nowiła odzwierciedlenie jedno-
Problemy ,,zielonego rynku

Zjazd spółdzielców 
- ogrodnikówWe wtorek zakończył w Warszawie obrady III Krajo­wy Zjazd Delegatów Spół­dzielni Ogrodniczo-Pszczelar- skich.Zjazd podjął uchwałę, wy­tyczającą najważniejsze kie­runki rozwoju ogrodnictwa, przed którym poważne zada­nia stawia program rozwoju naszego rolnictwa w latach 1966—70. Zjazd wybrał 34-oso- bową Radę Centrali Spółdziel ni Ogrodniczych.Drugi dzień obrad wypełni­ła dyskusja. Koncentrowała sie ona głównie na sprawach dotyczących poprawy warun­ków rozwoju uprawy warzyw i owoców oraz usprawnienia obrotu „zielonym towarem”.PAP

Okręty ZSRR i HM 
opuściły GdynięPrzed Dworcem Morskim w Gdyni odbyło się we wtorek po żeganie okrętów radzieckich i NRD, które przebywały z kur tuazyjną wizytą z okazji 20- lecia Marynarki Wojennej PRL. (PAP)
„Mały szczyt" 

w KairzeRozmowy jakie przeprowa­dzili w poniedziałek czterej czołowi przywódcy krajów Afrykj i Azji — prezydent Na- ser, premier Czou En-laj, pre­zydent Sukarno i marszałek Ayub Khan — określili obser­watorzy polityczni mianem >.małego szczytu”. Do rozmów tych przyw.ązuje się duże zna tzenie.Jeśli chodzi o treść przepro­wadzonych rozmów nie zosta­ła ona oficjalnie podana do wia domości. Radio Kair ogłosiło deklarację egipskiego ministra spraw zagranicznych Mahmu- da Rijada. który podał tylko, że czterej mężowie stanu omó­wili pewne problemy między­narodowe. a szczególnie wy­padki, które doprowadziły dc odroczenia szczytu afro-azja- tyckiego w Algierze, oraz do­konali wymiany poglądów na temat środków potrzebnych do zapewnienia sukcesu tej kon- ferencii”.
PAP

towego. Była ona aprobatą za­dań polskiego ruchu pokoju, nakreślonych w referacie prof. dr Stanisława Kulczyńskiego. Wykazała zaniepokojenie za­ostrzającą się sytuacją między narodową, a jednocześnie zde­cydowana wolę walki o utrwa­lenie pokoju, braterska soli­darność z bohaterskim ludem Wietnamu, stanowcze potępie­nie agresywnej polityki impe­rializmu amerykańskiego. Zmu sić agresorów do natychmia­stowego zaprzestania napastni­czych działań, pokrzyżować wojenne plany imperializmu, zahamować przypływ zimnei wojny, dążyć do powszechnej akceptacji idei pokojowego re­gulowania spornych spraw — to był wspólny mianownik wszystkich wystąpień w dys­kusji.Uczestnicy konferencji do­konali kooptacji 32 nowych członków OKP.Na zakończenie obrad ucze­stnicy przyjęli jednomyślnie rezolucję. (PAP)
Pierwsi absolwenci

Uniwersytetu Przyjaźni228 studentów, którzy przed 5 laty przybyli z wielu kra­jów: Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej, uzyskało dyplomy na Uniwersytecie Przyjaźni Narodów w Moskwie. Wśród pierwszych absolwentów znaj dują się: inżynierowie, rolni­cy, fizycy, chemicy, ekonomi­ści, prawnicy, historycy, filo­logowie. (PAP)

Po zakończeniu obrad RWPG w Leningradzie

Aktualne i przyszłe współdziałanie
Wypowiedź wicepremiera P. Jaroszewicza

Po zakończeniu w dniu 29 bm. obrad XVIII posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego RWPG w Leningradzie, wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz na prośbę przedstawiciela PAP po­
dzielił się niektórymi uwagami.Głównym tematem obrad były dotychczasowe prace nad koordynacją planów rozwoju na lata 1966—70. Można po­wiedzieć, iż przeszliśmy pół-metekJaki szłym prac tych prac.obraz rozwoju w przy-5-leciu wyłania się zplanistycznych? Krajeczłonkowskie RWPG w zależ­ności od konkretnych warun­ków planują osiągnięcie w roku 1970 w stosunku do roku obecnego wzrost dochodu na­rodowego zbliżonego (waha­nia wynoszą w obie strony kilkanaście procent) do na­szych polskich założeń, które — jak wiadomo — zakładają wzrost około 30-procentowy. Planowane roczne tempo

się. że wzrost wymiany ma­szyn i urządzeń będzie jeszcze szybszy.Podstawowe znaczenie dla rozwoju europejskich krajów socjalistycznych mają i mieć będą dostawy radzieckich pa­liw, surowców i materiałów. Jak wiadomo. ZSRR pokrywa i do roku 1970 będzie pokry­wał pełne zapotrzebowanie Polski na ropę naftową, jest też i będzie decydującym do­stawcą rud żelaza, surówki,

Stwierdzając że kraje RWPG gotowe są wnieść swój wkład do rozwoju światowych sto­sunków ekonomicznych wice­premier wskazał, że dla osiąg­nięcia pozytywnych rezulta­tów niezbędne są również od­powiednie poczynania ze stro- . ny obecnych i potencjalnych partnerów. (PAP)

Studenci gośćmi 
PremieraWe wtorek 29 bm. z okazji zakończenia roku akademic­kiego 1964/65, w salach Urzę­du Rady Ministrów w War­szawie premier Józef Cyran­kiewicz podejmował 70-osobo- wą grupę studentów — przo­downików nauki i pracy spo­łecznej oraz aktywistów Zrze­szenia Studentów Polskich ze wszystkich środowisk akade­mickich kraju.Witając serdecznie swych młodych gości. J. Cyrankie­wicz podkreślił m. in., że par­tia i rząd przywiązują ogrom­na wagę do sprawy wychowa­nia młodzieży na mądrych, światłych obywateli naszej oj­czyzny. Premier wysoko oce­nił działalność powszechnej organizacji studenckiej, wy­rażając uznanie dla Zrzesze­nia Studentów Polskich, po­czerń złożył serdeczne gratu­lacje swym gościom, a za ich pośrednictwem wszystkim stu­dentom za osiągnięcia w na­uce i sukcesy w pracy społecz­nej. (PAP)

Automatyka symbolem 
nowoczesnego przemysłuwielu metali materiałów.Związek Radziecki jest jedno­cześnie najważniejszym od-biorcą maszyn urządzeń.

wzrostu we i jest mierzeń szących produkcji przemysło- także zbliżone do za- naszego kraju, wyno- około 8 proc, (tu róż-
Przedstawiciele Związku Ra­dzieckiego widzą dalsze możli­wości wzrostu wzajemnych do­staw, szczególnie wyrobów przemysłu maszynowego oraz

Krajowa narada producentów automatyka 
w Osirowie Wlkp.

nice są kilkuprocentowe). Większość krajów RWPG pla­nuje, podobnie jak i my, iż w roku 1970 wzajemne obroty | wzrosną w porównaniu z ro- | kiem bieżącym o blisko lub | ponad połowę obecnego ich ' stanu. Przy tym przewiduje

chemicznego w oparciu uzgodniona specjalizację i operację produkcji.Kraje RWPG uznały, że
o ko-do-tychczasowe uzgodnienia sta­nowią realna podstawę do za­warcia wieloletnich umów handlowych.Po zakończeniu całości prac koordynacyjnych kontynuował

Rozkaz Ministrów Obrony
Narodowej i Spraw Wewnętrznych

Wojska wewnętrzne podporządkowane MON

Rozkaz skierowany do żołnierzy wojsk wewnętrznych pod­
pisany przez ministra obrony narodowej, Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego i ministra spraw wewnętrznych, 
gen. dyw. Mieczysława Moczara stwierdza, że na podstawie 
decyzji rządu PRL wojska wewnętrzne z dniem 1 lipca br. 
wchodzą organicznie w skład jednolitego systemu obrony te-
rytorium kraju jako trzon sił lądowych tego 
stają podporządkowane Ministerstwu ObronyRozkaz podkreśla, że obec­nie, gdy cały naród w pełni związany jest ustrojem i wła­dzą ludu, zmieniła się rola wojsk wewnętrznych, nie ma potrzeby ich działania dla ce­lów’ bezpieczeństwa wewnętrz nego; staje przed nimi zadanie udziału w rozwoju jednolitego i powszechnego systemu na­szej ludowej obronności.Po podkreśleniu 20-letniego chlubnego dorobku KBW i Wojsk Ochrony Pogranicza, rozkaz głosi m. in.:
,,Jesteśmy przekonani, że w sy­

tuacji, gdy imperializm północno­
amerykański na czele światowych 
sił reakcji stwarza nowe zagroże­
nie pokoju, przechodzi do otwar­
tych aktów agresji w Azji, Afryce 
i Ameryce, potęguje napięcie w 
centrum Europy, popierając od­
budowany w ramach agresywnego 
paktu NATO militaryzm boński, 
będziecie, doskonaląc swą patrio­
tyczną postawę żołnierską, wno­
sili coraz większy wkład w roz­
wój naszych sił obronnych, w u- 
macnianie braterstwa broni z 
wszystkimi żołnierzami socjaliz­
mu, z armiami Układu Warszaw­
skiego, z główną i decydującą siłą 
obrony pokoju i wolności naro­
dów — Armią Radziecką.”W zakończeniu obaj mini­strowie w imieniu kierownic­twa PZPR i naczelnych władz PRL życzą żołnierzom nowych osiągnięć w służbie bezpieczeń

stwa naszego i jów, w służbie

wicepremier będziemy

systemu i zo- 
Narodowej.bratnich kra- wielkiej spra-wy socjalizmu i pokoju. (PAP)

Ruch powstańczy 
obejmuje DominikanęWe wtorek 29 bm. wybuchłokolejne powstanie — zem w miejscowości Gramde de Boya, w miasta Monte Plata

tym ra- Sabans pobliżu na pół-

Jak podaje PIHM — 30 bm. za­
chmurzenie umiarkowane. Tempe­
ratura maksymalna od ok. 16 st. 
na północy do 22 st. w dzielni­
cach centralnych i ok. 24 st. miej­
scami na zachodzie.

nocny wschód od Santo Do­mingo, gdzie znajdują się plantacje trzciny cukrowej. Grupa powstańcza opanowała miejscowość i po kilku godzi­nach wycofała się w góry, jak informuje Prensa Latina, jest to już trzeci atak grup po­wstańczych. złożonych z uzbro jonej ludności cywilnej, na oddziały junty generała Im- berta, w ciągu ostatnich 10 dni.O zasięgu represji stosowa­nych przez juntę świadczy miedzy innymi opublikowane 25 bm. w Genewie sprawozda­nie przedstawiciela Międzyna­rodowego Czerwonego Krzyża, M. Jacquier. Sprawozdanie stwierdza, że „więzienie La Victoria nad którym sprawuje kontrole policja junty Imber- ta, jest przepełnione i nie sa tam przestrzegane zasady hi­gieny. Wprawdzie codziennie uwalnia sie pewną liczbę więźniów, ale trwają dalsze aresztowania, co pogarsza sy­tuację”. (PAP)

Wczoraj w Zakładach Automatyki Przemysłowej w Ostro­
wie Wlkp. odbyła się krajowa narada producentów automa­
tyki poświęcona problemom przyspieszenia rozwoju i uno­
wocześnienia tej kluczowej dla gospodarki kraju gałęzi pro­
dukcji.Na naradę tę przybyli: I se­kretarz KW PZPR w Pczna-niu J. Szydlak, ministerprzemysłu ciężkiego — J. 

Hrynkiewicz, kierownik Wy­działu Przemysłu Ciężkiego KC PZPR — J. Niedźwiedzki, wiceprzewodniczący Komitetumogli najtrafniej ustalić, w jakich dziedzinach gospodar­ki i w jakich formach należy prowadzić prace dla koordy­nacji zamierzeń perspektywicz nych na następne lata, tj. na okres po roku 1970.Mimo przeszkód, z których stawianiem kraje socjalistycz­ne nie maja nic wspólnego, rozwija sie handel światowy, a także poszukiwania nowych dróg dla pogłębienia tych sto­sunków, ostatnio w szczegól­ności między krajami europej­skimi.Byłoby rzeczą niepokojącą,

W Wietnamie Pkl

Partyzanci rozbili
5 batalionów
reżimowych

stwierdził P.gdyby sytuacja poważniepolitycznaJa roszę wi cz zaostrzonadmuchy zimnowojenne po- wią-żące sie z agresją amerykań­ską w Wietnamie i Dominika­nie miały się przyczynić do „zduszenia” pewnego, osiągnię­tego obecnie dorobku wciąż jeszcze niewielkiego, ale roku­jącego możliwości dalszej po­prawy w przyszłości, w zakre­sie stosunków handlowych, technicznych i naukowych, czy też koprodukcji miedzy kra- iami o różnych ustrojach spo­łecznych.
Od 5-8 sierpnia

Festiwal piosenki 
w Sopocie

Na konferencji prasowej w 
Gdańsku 29 bm. poinformowano o 
tegorocznym V Międzynarodowym 
Festiwalu Piosenki w Sopocie.

Impreza odbędzie się w dniach 
5—8 sierpnia pod nowym dachem 
sopockiej Opery Leśnej. Okazu­
je się, że ostatecznie nie doszło 
do projektowanej współpracy pol­
sko-belgijskiej — Sopot — Osten­
da. Na festiwalu w Sopocie u- 
słyszymy 27 polskich piosenek w 
wykonaniu zagranicznych soli­
stów. Np. znana piosenkarka wło­
ska Nilla Pizzi wybrała piosen­
kę Tadeusza Święcickiego „Pod 
Papugami”. Reprezentant ZSRR 
Edward Chil wykona piosenkę pt. 
„Raz jedyny raz”. Do swoistej 
rywalizacji dojdzie między Boh-

Agencje zachodnie donoszą, iż wojska rządowe otrzymały rozkaz obrony stolicy prowincji Kon Tum, znajdującej się w odległości 65 km od zajętego w piątek ub. tygodnia przez partyzantów7 Tuomorongu.Agencja Reutera podaje, że w ciągu ostatniego miesiąca partyzanci rozbili 5 batalio­nów7 rządowych.Według doniesień tej samej agencji, w odległości 50 km od Sajgonu spadochroniarze 173 brygady amerykańskiej łącznie ze spadochroniarzami brytyjskimi przystąpili do wspólnej akcji w dżungli prze ciwko partyzantom. Podczas operacji „przeczesywania” te­renu rannych zostało 4 żoł­nierzy amsrykańskich lecą­cych helikopterem.We wtorek partyzanci wysa dzili most w pobliżu Song Be.Amerykański bombowiec odrzutowy nął we pobliżu Samolot
typu „Canberra” ru- wtorek na ziemię w lotniska w Sajgonie.ten uczestniczył w

Nauki i Techniki — J. Chyliń 
ski, pełnomocnik rządu d/s techniki obliczeniowej — E. 
Zadrzyński, sekretarz ekonomi czny KW PZPR w Poznaniu 
J. Gawrysiak, dyrektorzy Zjed noczenia „MERA” T. Podgór­
ski i W. Tyrman oraz /. Inte­resowani rozwojem automaty­ki przedstawiciele innych re­sortów. instytutów nauko­wych, wyższych uczelni tech­nicznych i gospodarze miasta.Referaty wygłosili mgr. inż. P. Moroz (Komitet Nauki i Techniki) oraz dyrektor tech­niczny Zjednoczenia „Mera” — W. Tyrman.Coraz szersze stosowanie techniki cyfrowej i maszyn matematycznych zapewnia op­tymalny przebieg procesów technologicznych, szczególnie w chemii. Ostatnie koncepcje w tej dziedzinie pozwalają na kompleksowe Dowiązanie pra­cy ludzkiej, materiałów, ma­szyn i urządzeń, metod wytwa­rzania i rotacji środków fi­nansowych oraz prowadzą do nowych sposobów myślenia i realizacji technicznych.Rozwój przemysłu automa­tyki staje sie wiec jednym z podstawowych warunków po­stępu technicznego w polskim przemyśle.W ciągu minionych dziesięciu lat. stworzyliśmy w tej dziedzi­nie znaczny potencjał przemy­słowy. Zjednoczenie Przemy­słu Automatyki „MERA” sku­pia już osiemnaście zakładów i wytwarza prawie tysiąc ele­mentów i zespołów automa­tycznych ze słynnymi mózga­mi elektronowymi „Odra 1003”

danem
NRF

Łazuką piosenkarzem
Svenem Jensenem. ponie-

waż obaj śpiewać będą popular­
nego charlestona „Dzisiaj, jutro, 
zawsze”.

Kierownictwo muzyczne nad tą 
wielką imprezą sprawować będzie 
Adam Wiernik. (PAP)

misji wspierającej akcję wojsk lądowych. Jest prawdopodob­ne, że został zestrzelony. Je­den z pilotów zginął, los dru­giego jest nieznany.Agencje zachodnie donoszą z Sajgonu, że podczas wtor­kowych nalotów, samoloty amerykańskie zrzuciły 29 ton bomb na terytorium Wietna­mu Północnego. Agencje podają także, powołując sie na amerykańskiego rzecznika woj skowego, że jeden samolot USA został zestrzelony i że iego pilot najprawdooodobniei zginał. Zestrzelenie samolotu nastąpiło w odległości ok. 25 km na północny zachód od Hanoi, podczas nalotu na ma- gazvnv zaonatrzeniowe w Son La. (PAP)

włącznie.Jednak rżanej w wykazuje wypełniać asortyment wytwa- kraju automatyki luki, które musimy kosztownym i czę-sto kłopotliwym importem.Celem wczorajszej narady było znalezienie środków za­pewniających prawidłowy roz wój tej ważnej dziedziny pro­dukcji.Mówił o tym minister prze­mysłu ciężkiego — J. Hrynkie­wicz.
W przyszłej 5 łatce wielkość produkcji automatyki przemy słowej w kraju ulegnie potro­jeniu. Między innymi nastąpi duży rozwój zaplecza technicz-nego kilkakrotny wzrostnrodukcii w takich zakładach jak: ZAP Ostrów, T-10 Wrześ­nia i Teletra — Poznań.

PIOTR CHOJNACKI



Zdecydowana przewaga sil pokoju 
nad siłami wojny

Streszczenie przemówienia Si. Gulczyńskiego 
na Grajowej Gonferencji Polskiego Kłucliu PokojuW wyborach do Sejmu i rad narodowych naród polski jed­nomyślnie poparł pokojową politykę zagranicz lą naszego kraju — oświadczył mówca na wstępie. Zadaniem ruchu pokoju jest wykorzystanie o- gromnego zaangażowania spo­łecznego, jakie ujawniło się w toku kampanii wyborczej, po­wiązanie go z bataliami na rzecz pokoju i postępu.

AKCJA SOLIDARNOŚCI 
Z WIETNAMEM — TO 

ZADANIE
PIERWSZOPLANOWENa sytuację międzynarodo­wą groźnym cieniem kładzie się agresja USA w Wietna­mie. Stany Zjednoczone, czo­łowe mocarstwo świata kapi­talistycznego, nasilają w Wiet namie zbójecką agresję, pro­wadzą nie „brudną” lecz ha­niebną wojnę. W wojnie prze­ciwko ludowi Wietnamu im­perializm amerykański sięgnął do środków potępionych ukła­dami międzynarodowymi, sta­je o krok od zbrodni hitleryz­mu.Walczący Wietnam ma za so bą państwa socjalistyczne i wszystkie miłujące wolność narody, ma za sobą solidar­ność narodu polskiego. Akcja solidarności z ludem Wietna­mu to dziś pierwszoplanowe zadanie' stojące nie tylko przed bojownikami ruchu po­koju w Polsce ale również główne zadanie w skali mię­dzynarodowej.

POKOJOWE 
WSPÓŁISTNIENIE — 

PRZECIWSTAWIENIEM 
WOJNYWskazując, że Stany Zjed­noczone wzięły na siebie rolę żandarma występującego prze ciwko walce ludów o wolność i niezawisłość, mówca pod­kreślił, że imperialiści nie są w stanie drogą gwałtu doko­nywanego na suwerenności narodów przeciwstawić się biegowi historii. Na naszym globie nie ma i nie może już być miejsca dla ucisku jed­nych narodów przez drugie. Spośród 3 mld ludzi mieszka­jących na ziemi kurcząca się sfera władania imperializmu obejmuje 750 min ludzi, świat socjalistyczny — 1 mld, a tzw. trzeci świat — 1.250 min ludzi. Nikt i nic nie zdoła przeciw­stawić się rozpadowi systemu kolonialnego. Siły pokoju o- biektywnie przeważają nad siłami wojny.Państwa socjalistyczne kie­rują się w stosunku do świata kapitalistycznego zasadą po­kojowego współistnienia. Za­sada ta musi obowiązywać dwustronnie, a imperializm doprowadza dziś do niebez­piecznego naruszenia tej za­sady. Ruch pokoju w dwu­stronnie obowiązującej zasa­dzie pokojowego współistnie­nia widzi alternatywę prze­ciwko wojnie, jedyną w ogóle w dobie obecnej szanse dla ludzkości.

WSPÓŁZALEŻNOŚĆ 
RUCHU POKOJU I WALKI 

NARODOWO­
WYZWOLEŃCZEJ

S. Kulczyński zaznaczył, że istnieje współzależność ruchu narodowo-wyzwoleńczego i światowego ruchu pokoju. Po parcie światowego ruchu po­koju dla walki narodowo-wy­zwoleńczej pomnaża siły na­rodów walczących z kolonia­lizmem i neokolonializmem. Równocześnie sukcesy naro­dów nowo wyzwolonych i zrzucających jarzmo kolonial­ne pomnażają siły pokoju i postępu. Ruch pokoju wypisał na swych sztandarach walkę z kolonializmem. Przeciwko tym, którzy dławią wolność — podkreślił mówca — wzmagać będziemy gniew narodów. Jest to i będzie nasze, bojowników pokoju, zadanie.
PROBLEM NIEMIECKI — 

KLUCZEM
DO BEZPIECZEŃSTWA 

W EUROPIEMówca podkreślił, że naród polski znajduje się po stronie sił pokoju i postępu, że w u- macnianiu tych sił widzi rę­kojmię zarówno bezpieczeń­stwa swego kraju jak i rękoj­

mię utrzymania pokoju świa­towego. Wśród tych sił szcze­gólna rola przypada Związko­wi Radzieckiemu. Odnowiony w dniu 8 kwietnia br. sojusz polsko-radziecki ma decydu­jące znaczenie dla bezpieczeń­stwa europejskiego. Uzmysła­wia to odradzanie się milita- ryzmu niemieckiego, który sta nowi zarzewie konfliktu w sercu naszego kontynentu. Wbrew literze Układu Pocz­damskiego, zachodnie mocar­stwa, a przede wszystkim USA, nie tylko nie wykorze­niły militaryzmu w Niemczech za Łabą, lecz uczyniły zeń so­jusznika w swych koncep­cjach polityki agresji prze­ciwko krajom socjalistycz­nym.Wyrazicielem racji pokoju w Europie stała się Niemiec­ka Republika Demokratyczna. To pokojowe państwo nie­mieckie w układzie z Polską, którego 15 rocznica przypada 6 lipca br., uznało nasze gra­nice na Odrze i Nysie, prze­kształcając je wraz z nami w granicę przyjaźni i pokoju.W 20 rocznicę zakończenia wojny — kontynuował S. Kul czyński — prezydent USA nie pozwolił na jej obchód przez amerykańskie jednostki sta­cjonujące w NRF, „by nie u- razić” zachodnioniemieckich sojuszników. W wygłoszonym w związku z tą rocznica prze­mówieniu prezydent Johnson znalazł natomiast miejsce, by pogłębiać bońskie nastroje od wetu.Polska ma szczególne pra­wo do zabierania głosu w kwe stii niemieckiej. Ruch pokoju już wielokrotnie określił dro­gę prowadzącą do rozwiąza­nia problemu niemieckiego, a więc i do zjednoczenia Nie­miec, wskazywał, że należy ją podporządkować naczelnej sprawie bezpieczeństwa i po­koju w Europie, bezpieczeń­stwa sąsiadów Niemiec. Taka właśnie jest droga ukazywa­na przez ZSRR, NRD i inne państwa socjalistyczne.Polityka kół rządzących NRF nastawia ster na kurs wojen­ny. Bonn coraz bardziej natar­czywie żąda dostępu do broni nuklearnej. Kierujemy stąd, z Warszawy — powiedział S. Kulczyński — wezwanie do wszystkich, którym droga jest sprawa pokoju: nie pozwolić epigonom nazizmu na to, by palec ich znalazł się na cynglu nuklearnym. NRF nie może u- zyskać dostępu do broni ato­mowej pod jakąkolwiek, ma­skującą uzbrojenie w nią Bun­deswehry. postacią!Podkreślając konieczność ru­szenia z martwego punktu pro­gramu powszechnego rozbro­jenia pod kontrola międzyna­rodową. mówca wskazał, że program rozbrojenia powinien objąć w pierwszym etapie po­rozumienia co do wycofania wojsk i likwidacji baz militar­nych na obcych terytoriach i środków przenoszenia broni, a więc rakiet i samolotów. Spra­wą nie cierpiącą zwłoki jest zahamowanie wyścigu zbrojeń jądrowych i przyjęcie zakazu rozpowszechnienia broni nu­klearnej. Rosnące napięcie sta­je na przeszkodzie uczynienia niezbędnych kroków na dro­dze, zapoczątkowanej przez Układ Moskiewski w 1963 r., — zaprzestania prób z koszmar­nym. radioaktywnym grzybem atomowym. Grozę niebezpie­czeństwa zawisłego nad świa­tem zmnieisayć mogłoby za­warcie układu o zakazie wszelkich doświadczeń z bro­nią termojądrowa, w tym rów­nież prób podziemnych.Do najpilniejszych rozwią­zań należy zahamowanie i o- graniczenie zbrojeń w Euro­pie środkowej. Wobec istnienia tu ogniska rewizjonizmu i mi­litaryzmu zachodnioniemiec- kiego jest to obszar, którv sku­pia największą, czujną uwagę Polski. Nasze inicjatywy i pro/- pozycje z zakresu rozbrojenia o charakterze częściowym na­bierają wyjątkowej w chwili obecnej aktualności.S. Kulczyński zaznaczył na­stępnie, że polskie plany u- tworzenia strefy bezatomowej w Europie środkowej i zamro­żenia zbrojeń jądrowych w tej

strefie, są realistycznymi, moż liwymi do przyjęcia propozy­cjami. które umożliwiają dal­sze szersze decyzje w dziedzi­nie rozbrojenia.
O ZESPOLENIE

I JEDNOŚĆ SIŁ POKOJU.Podkreślając konieczność ze­spolenia narodów w ofensyw­nej walce przeciwko atakują­cym siłom wojny, konieczność zwartości i iedności sił pokoju, mówca wskazał, że polski-rucb obrońców pokoju wypowiadał się i wypowiada nadal za skoncentrowaniem wysiłków wszystkich ruchów, które sto­ją na pozycjach walki prze­ciwko wojnie. W tym kierun­ku zmierzały nasze inicjatywy i kontakty również z licznymi organizacjami działającymi na rzecz pokoju, które nie wcho­dzą w skład Światowej Rady Pokoju.Wybieramy dziś — powie­dział w zakończeniu S. Kul­czyński — swych przedstawi­cieli na Światowy Kongres na rzecz pokoju, niezawisłości na­rodów i powszechnego rozbro­jenia w Helsinkach.Naszym delegatom przeka- żemy mandat wyrażenia z-try- buny Kongresu zaangażowania naszego narodu w walkę o sprawę, która musi być zwy­cięska. (PAP)

Plastycy ladą 
na pleneryW Zarządzie Okręgu Związ­ku Polskich Artystów Plasty­ków odbyła się wczoraj kon­ferencja prasowa, na której poinformowano o przygotowa­niach do trzeciego z kolei ple­neru plastyków poznańskich w zagłębiu konińsko-turkow- skim oraz PGR — Czachoro- wo, organizowanym przez Zwią zek Plastyków oraz Wojewódz ką Komisję Związków Zawo­dowych i Wielkopolskie Towa rzystwo Kulturalne.25 plastyków — członków oddziału poznańskiego ZPAP wyjedzie 1 lipca na zafundo­wane im przez WKZZ plenery, których plonem będą obrazy i grafiki o tematyce regionu konińsko-turkowskiego oraz wsi wielkopolskiej. Prace po­wstałe na plenerach zostaną wystawione w miejscach ich powstania w Koninie, Turku i Czachorowie, a następnie na specjalnym pokazie w poznań skim Arsenale. Część prac z zeszłorocznego pleneru eks­ponowana była na centralnej wystawie XX-lecia PRL w twórczości plastycznej i po wy stawie tej zakupiona przez róż ne instytucje artystyczne. Sa­mi jednak adresaci tych Obra zów — załogi miejscowych za­kładów pracy i dyrekcje ich nie wykazują poważniejszego zainteresowania tą imprezą, ani nie dążą do zakupów obra zów powstałych na plenerach. Na pewno jest to jeden z waż niejszych problemów, o który może rozbić się ta ciekawa i pożyteczna impreza, (ob)

Ponad 100 tys. amatorów 
na spółdzielcze mieszkania

Premie za oszczędność 
- lylko przez zakłady pracy

Według ostatnich danych Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego, w całym kraju zare­
jestrowano już ponad 100 tys. kandydatów na spółdzielców.Najwięcej osób zapisało się w Warszawie — blisko 20 tys., w Krakowie — 9,5 tys„ w woj. gdańskim — 8 tys., war­szawskim — 7,1 tys. i we Wrocławiu — 6,1 tys. Liczba wniosków rejestracyjnych wy­danych przez spółdzielnie jest oczywiście znacznie wyż­sza, w związku z czym moż­na się spodziewać, że w ciągu najbliższych tygodni przyję­tych zostanie dalszych kilka­dziesiąt tysięcy kandydatów.Władze spółdzielcze zwra­cają uwagę na to, że — zgo­dnie z postanowieniami u- chwał rządu — premie za sy­stematyczne oszczędzanie (50 zł miesięcznie przy groma­dzeniu wkładu na mieszkanio­wej książeczce PKO przez co najmniej 4 lata), przysługują tylko tym osobom, które pi­semnie upoważnią swój za­kład pracy do potrącania co miesiąc z ich zarobków kwo­ty nie mniejszej, niż 100 zł — z przeznaczeniem na wkład mieszkaniowy lub budowlany. Zatem, aby otrzymać pre­mię, nie wystarczy otworzyć książeczkę mieszkaniową i in­dywidualnie wpłacać pienią­dze. Pracownicy zakładów, in­stytucji i przedsiębiorstw po­winni w pierwszej kolejności złożyć w swej radzie zakłado­wej lub administracji pisem­ny wniosek o potrącanie 7 pen sji określonej kwoty na wkład mieszkaniowy. Zakłady pracy otrzymają od PKO specjalne karty ewidencyjne, na któ­rych odnotowywane będą co miesiąc sumy, potrącone każ­demu oszczędzającemu. Karty te, wraz z książeczkami osz­czędnościowymi przekazywa­ne będą (nrzez zakład) raz na miesiąc do właściwego od­działu PKO, który odnotuje fakt potrącenia danej kwoty i wpisze tę ostatnią do ksią­żeczki.Warto podkreślić, że wyra­bianie książeczek mieszkanio­wych PKO należy także — w zasadzie — do zakładu pracy.
GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
fWie Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Zbrodniarze z Sobiboru 
ukrywają sią w NRF
W najbliższym czasie rozpocznie się w Hagen w NRF 

proces przeciwko 12 zbrodniarzom — byłym członkom za­
łogi SS obozu zagłady w Sobiborze (woj. lubelskie). Na 
proces ten nie wezwano świadków z Polski.
Obóz zagłady w Sobiborze 

ktniał stosunkowo krótko, bo za­
ledwie 18 miesięcy. W tym czasie 
zginęło tam jednak 250 tys. ludzi, 
27 czerwca br. odsłonięto w Sobi­
borze pomnik ku czci ofiar sie­
paczy hitlerowskich.

Tylko nieliczni zbrodniarze z 
Sobiboru zostali dotychczas uka­
rani. Większość zbrodniarzy z te­
go obozu podobnie jak większość 
hitlerowców, którzy popełnili zbro 
dnie w Polsce, ukrywa się na te-

Twórca „Anteusza” 
o polskich samolotachWraz z ministrem przemy­słu lotniczego ZSRR — Pio­trem Dementiewem przebywa w Polsce znakomity konstruk­tor radziecki, twórca, samolotu- giganta „An-22” — inż. Oleg Antonow. We wtorek spotkał się on w Instytucie Lotnictwa w Warszawie z dziennikarza­mi.Inż. Antonow podzielił się wrażeniami z ostatniego salo­nu lotniczego w Paryżu. Sa­moloty i śmigłowce radzieckie wzbudziły jak wiadomo, w stolicy Francji ogromne zain­teresowanie. Sżczególną sensa­cję wzbudził największy sa­molot świata, gigant „An-22” nazwany „Anteuszem”.Odpowiadając na pytania dziennikarzy O. Antonow po­informował o pracach prowa­dzonych w ZSRR nad samolo­tem superszybkim. Radziecki samolot pasażerski Tu-14, któ­ry jest odpowiednikiem fran- cusko-brytyjskiego „Concor­de” pojawił sie na dwa tygod­nie szybciej od swego konku­renta — oświadczył na poły żartobliwie radziecki kon­struktor.Wypowiadając się na temat polskich konstrukcji lotni­czych, O. Antonow oświadczył, że bardzo podobał mu sie nasz samolot „Iskra”. Zachwycić może także „Wilga”. (PAP)Osoby, które zrobiły to już na własną rękę, powinny złożyć swą książeczkę do rady zakła­dowej (lub administracji), któ­ra dołączy ją do karty ewi­dencyjnej i przekaże do od­działu PKO. Każdy inny tryb oszczędzania pozbawi zaintere sowanego prawa do premii.PAP

Wielka Nagroda 
dla polskiego reżyseraNa zorganizowanym po raz pierwszy w tym roku w ra­mach „Holand Festival” — fe­stiwalu filmowym w Arnhem Wielką Nagrodę dla najlep­szego reżysera otrzymał Je­rzy Skolimowski. Nagroda ta —- jedyna na tej imprezie — przypadła polskiemu reżyse­rowi za filmy „Rysopis” i „Walkower”.J. Skolimowski otrzymał także propozycję reżyserowa­nia filmu fabularnego w ko­produkcji holendersko-belgij- skiej. (PAP)

• W Poznańskich Zakładach 
Metalowych przy ul. Bułgarskiej 
34-letni Mariusz B. został pora­
żony prądem elektrycznym. Ofia­
rę wypadku przewieziono do 
szpitala.

rytorium Niemiec zachodnich. Do 
chodzenia przeciwko nim prowa­
dzi Główna Komisja do Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. 
Znanych jest szereg nazwisk.

Całością akcji likwidacyjnej w 
obozach w Sobiborze, Bełżcu i 
Treblince kierował dowódca SS 
i policji dystryktu lubelskiego Glo 
bocnik. Szefem sztabu Globocni- 
ka, zajmującym się masową li­
kwidacją Żydów, był SS-sturm- 
bannfuerer Herman Hoefle, który 
aresztowany przez władze au­
striackie popełnił w 1963 r. samo­
bójstwo.

Inspektorem obozów był oficer 
SS Christian Wirth — specjalista 
od masowego uśmiercania. Jego 
adiutantem był oficer SS Josef 
Oberhauser.

Funkcje komendanta obozu w 
Sobiborze sprawował początkowo 
oficer policji Franz Reichsleitner, 
a następnie oficer policji Franz 
Stangl i Johann Nieman. Znane 
są również nazwiska innych zbro­
dniarzy z Sobiboru.

Zbrodnie w Sobiborze nie są w 
pełni wykryte. Główna komisja 
badania zbrodni hitlerowskich w 
Polsce zwraca się o zgłaszanie dal 
szych świadków i dowodów zbro­
dni hitlerowskich w Sobiborze.

PAP

Tragedia na Dworcu
TowarowymTragiczny wypadek nastąpił wczoraj około godz. 13 na po­znańskim Dworcu Towaro­wym. Z wstępnych dochodzeń wynika, że na stojące wagony towarowe najechał pociąg — także towarowy. W rezultacie śmierć poniósł 38-letni Jan Wasilewski, pracujący w chwili wypadku przy rozła­dunku. Dalsze ofiary to Jó­zef Szuster i maszynista — Leon Jujka. Obu w stanie ciężkim przewieziono do szpi­tala kolejowego.Zachodzi podejrzenie, że przyczyną katastrofy była niesprawność lokomotywy. Dokładne przyczyny wypadku ustali MO i specjalnie powo­łana przez DOKP — komisja.(ak)

• Przy ul. Głogowskiej (na wy­
sokości ul. Palacza) nastąpił wy­
padek motocyklowy. Kierowca — 
38-letni Franciszek P. doznał o- 
gólnych obrażeń.
• Od niewyłączonego grzejnika 

nastąpił pożar w mieszkaniu przy 
ul. Racławickiej 55. Przechodnie 
zauważyli wydobywające się z 
okna kłęby dymu i zawiadomili 
Straż Pożarną, która stłumiła 
ogień, (ak)

Dwie ofiary 
rzymskich upałówFala upałów we Włoszech spowodowała w poniedziałek w Rzymie dwie pierwsze ofia­ry śmiertelne. Temperatura w Rzymie dochodziła na rozpalo­nych ulicach do 50 stopni, naj­wyższa temperatura w cieniu 37 stopni. (PAP)

Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z 27 czerwca br. stwierdzono: 78 
rozwiązań z 12 trafieniami — wy­
grane po 974 zł, 85 rozwiązań z 
11 trafieniami — wygrane po 85 
zł, 5252 rozwiązań z 10 trafienia­
mi — wygrane po 14 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 27 
czerwca br. stwierdzono: 4 roz­
wiązania z 5 traf. prem. — wy­
grane po 429.143 zł, 18 rozwiązań 
z 5 zwykł. traf. — wygrane po 
14.547 zł, 7194 rozwiązań z 4 trafie­
niami — wygrane po 357 zł, 142.332 
rozwiązania z 3 trafieniami — 
wygrane po 18 zł.

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli w dniu 27. 6. 65 r. nr 8006 
odnaleziono ogółem: 134 kupony 
wielozakładowe — premie po 
2000 zł, 15 kuponów jednozakła­
dowych — premie po 509 zł.

PAP

Kronika sądowa

Tradycyjne święto ludzi 
spod znaku tęczy

Po raz 43 spółdzielcy polscy obchodzą tradycyjne święto 
Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości, który przypada w 
najbliższą niedzielę, 4 lipca.Z tej oka-cji w miastach, mia steczkach i wielu wsiach odbę dą się okolicznościowe akade­mie, zebrania pracowników, festyny i zabawy ludowe, im­prezy sportowe itp. Spółdziel­cy uczczą swoje święto otwary ciem nowych placówek han­dlowych, usługowych i socjalno kulturalnych. Uroczystości za­inauguruje centralna akade­mia, która odbędzie się 3 lip­ca w Warczawie, z udziałem przedstawicieli organizacji spółdzielczych z całego kraju.

PAP

Sesja UZEWe wtorek rozpoczęła się w Luksemburgu sesja Rady Mi­nistrów Unii Zachodniej Eu­ropy (UZE), w skład której wchodzi 6 państw Wspólnego Rynku i W. Brytania.W pierwszym dniu obrad ministrowie omówić mają pro bierny polityczne, w tym sy­tuację w Wietnamie, w Algie­rii, stosunki między Wscho­dem a Zachodem i in. Drugi dzień sesji zarezerwowany zo­stał dla problemów ekonomicz nych. (PAP)

Wypadek uliczny
Przed Sądem Powiatowym dla 

miasta Poznania zakończył się 
proces przeciwko Witoldowi Ber- 
nackiemu, oskarżonemu o spowo­
dowanie wypadku ulicznego, W 
wyniku którego śmierć poniósł 8- 
letni Piotr Miętki^wicz, a poważ­
nych obrażeń dozhał jego ojciec 
— Edward. Wypadek zdarzył się 
19 grudnia 1964 r. na ul. Dąbrow­
skiego, w pobliżu pętli tramwa­
jowej.

Akt oskarżenia zarzucał W. Ber- 
nackiemu, że jadąc w tym dniu 
samochodem osobowym „Warsza­
wa”, w kierunku śródmieścia, nie 
zachowując należytej ostrożności 
(zbyt szybka jazda na słabo o- 
świetlonej ulicy i stosując tylko 
światła pozycyjne), najechał na 
stojących na środku jezdni i o- 
czekujących na przejazd samo­
chodu i tramwaju, zdążających od 
strony śródmieścia. W konsekwen 
cji,/Piotr Miętkiewicz, po 12 go­
dzinach zmarł wskutek odniesio­
nych obrażeń.

Przewód sądowy potwierdził wi­
nę oskarżonego Witolda Bernac- 
kiego. Wyrokiem sądu, W. Ber- 
nacki został skazany — za nieu­
myślne spowodowanie śmierci P- 
Miętkiewicza — na karę 18 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata. Stronom przysługuje 
prawo wniesienia rewizji, (jm) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiitiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Mirosław Idziorek



Aktywa minionych MTPZamknęliśmy XXXIV MTP, nie m-oźemy jed­nak zamknąć już bi­lansu handlowego tej impre­zy. Coraz bardziej oczywista to prawda, że kontrakty poz­nańskie są poważnym przed­sięwzięciem, wymagającym li­cznych wstępnych rozmów, do kładnej analizy ekonomicznej ze strony kontrahentów przy ostatecznym precyzowaniu za­mówień. Dlatego nie da się mierzyć rezultatów MTP tyl­ko ilością, czy wartością pod­pisanych tu umów. Wiele na­wiązanych na Targach roz­mów sfinalizowanych będzie w następnych miesiącach, wie le pierwszych spotkań kupców i wystawców przynieść może owoce za rok.Policzmy więc najpierw o- gólne aktywa naszej imprezy.
Gościliśmy wysta wców z 59 

krajów, którym udostępniliś­my ponad połowę powierzch­ni ekspozycyjnej. Było ogółem 
2808 firm zagranicznych. Nie­które z nich to potężne kon­cerny przemysłowe Europy zachodniej i Ameryki lub też — w przypadku krajów so­cjalistycznych — wiele przed­siębiorstw, zjednoczonych w dużych centralach. Sama obec ność tak licznych wystawców, stwarzała szczególny klimat rywalizacji, jakże sprzyjający nawiązywaniu dobrych, wszechstronnych kontaktów i przyszłej wymiany towarowej. Przybyli oni nie tylko po to by handlować, ale również że­by wystawić, pokazać się, być po prostu notowanym w Poz­naniu. Nie sloganem będzie dzisiaj stwierdzenie, że MTP stały się międzynarodową gieł dą techniczną i handlową. To­też przyjeżdża się tutaj z tym, co się ma najlepszego. Biuro Informacji Technicznej na MTP miało więc i tym razem wiele zachodu z wyłowieniem z ekspozycji targowej wszy­stkich przywiezionych nowoś­ci techniki światowej.Nowości te BIT znajdował także w polskich pawilonach. 
Nasze wyroby oferowało 2465 
producentów, najliczniej —

Nakładem Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej ukazała się książka 
Antoniego Olchy „Żywe ogniwa”. 
Jest to zbiór szkiców i wspom­
nień o ludziach wsi — wybitnych 
twórcach ludowych, takich jak 
poeta Jantek z Bugaja, lewico­
wy pisarz Emil Dziedzic (zamordo 
wany przez gestapo w 1943 r.), 
Jan Wiktor, twórca społecznego 
teatru ludowego Jędrzej Cierniak, 
a także o działaczach i pisarzach 
Polonii brazylijskiej — Włady­
sławie Wójciku i Wojciechu Breo- 
wiczu.

Oddzielny szkic poświęca A. Ol- 
cha analizie i ocenie zjawiska pa- 
miętnikarstwa wiejskiego, uważa­
jąc je za jedną z najciekawszych 
i ciągle bogato owocujących ga­
łęzi piśmiennictwa narodowego.

PAP 

produkcję przemysłu ciężkie­go, która na MTP zajęła po­nad połowę polskiej ekspozy­cji. To była dobra reprezenta­cja naszych zdolności i moż­liwości. Nawet dla specjali­stów zaskoczeniem była tak duża liczba nowości w stosun­ku do poprzedniego roku.Na Targach wystąpiło, obok przemysłu, 45 polskich central handlu zagranicznego, stwo­rzyliśmy więc w sumie nęcą­cą ofertę dla kupców zagrani­cznych. , Dzisiaj możemy po­wiedzieć, że została ona przy­jęta z niezwykłą uwagą.Już . pierwszego dnia w o- twarciu imprezy brały udział 22 oficjalne delegacje zagra­niczne, a później przybywały inne. Rozpoczęte potem roz­mowy na wysokim szczeblu przybierały nieraz zasadniczy charakter, jak np. pierwsze ne gocjacje rządowe o wymianie towarowej z CSRS na lata 1966-1970. Tak liczne oficjalne wizyty są symntomatyczną ce chą Targów Poznańskich. A przecież przybyli ponadto go­ście zagraniczni z 64 krajów, było ich razem ponad 9,5 ty­siąca... Poczekajmy więc z ra­chunkiem ilu z nich wróci do nas ponownie jako zdecydo­wani kupcy, ilu z nieb, zachę­ci do przyjazdu — innych. Gościliśmy 167 dziennikarzy z 29 kraiów: dla prasv kraiów RWPG zorganizowaliśmy dwie imprezy: svmpozjum prasy technicznej i targowei. To się także na newno liczy w cgól- nvob aktywach tegorocznych MTP.A teraz konkretne wyniki.
Podpisaliśmy ogółem o 10 

proc, wiecej umów handlo­
wych niż na XXXIII MTP. Sam Metalęxport zawarł 174 umowy eksportowe i 270 im­portowych. Urządzenia typu inwestycyjnego stanowiły ra­zem 70 proc, w naszych tran­sakcjach. Wynikło to z różno­rodnej ekspozycji polskiego przemysłu maszynowego, wzbogaconej nowościami na poziomie techniki światowej i — co ważne — ekspozycji w nełni handlowej, do sprzeda­ży, w oparciu o iuż gotowy arogram produkcji.

W rezultacie na liście nasze 
go eksportu znalazły się obra­
biarki, maszyny włókiennicze, 
budowlane, drogowe, wyposa­
żenie statków, kompletne o- 
biekty i armatura przemysło­
wa, wagony itp. Kupowali je nasi sąsiedzi, że przypomnimy duży kontrakt z ZSRR na 5000 wagonów, czy dostawę 225 o- brabiarek do CSRS, ale także kupowały odległe . kraje jak np. Hiszpania — dokąd trafią po raz pierwszy nasze maszy­ny włókiennicze, czy Liban — gdzie pracować będzie naj­większa na Bliskim Wschodzie polska strugarka.

Prócz przysłowiowej szynki, na­
sza nowa specjalność eksportowa 
— sprzęt inwestycyjny — została 
dostrzeżona i dobrze oceniona 
przez zagranicznych gości. Wypo­
wiadali się oni oficjalnie, zgła­
szając nie tylko propozycje kup­

na, lecz również bliższej współ­
pracy.

Znamienny był na przykład głos 
przedstawiciela Komisji handlu 
zagranicznego Federalnego Związ­
ku Niemieckiego Pr-zemysłu (NRF) 
— Alfreda E. Schulza, który rów­
nież podkreślił widoczny na MTP 

' szybki rozwój przemysłowy Pol­
ski oraz precyzję i rzetelność wy­
konania naszych wyrobów. Że nie 
była to kurtuazja, świadczyły licz 
ne oferty kooperacji produkcyj­
nej z Polską. Zgłaszały je firmy: 
Fried, Krupp, Rheinstahl i inne.

Ocena ta znalazła potwierdzenie 
w podpisanych umowach koope­
racyjnych: będziemy produko­
wać wspólnie magnetofony, wesz­
liśmy z firmą szwedzką w poro­
zumienie o produkcji wind osobo­
wych, wyposażać będziemy współ 
nie z Włochami statki. Na ra­
dzieckiej dokumentacji oparliśmy 
eksportowane do tego kraju no­
we urządzenia hutnicze. Rozmowy 
w sprawie kooperacji prowadzi­
liśmy także z innymi krajami.Do niewątpliwych aktywów XXXIV MTP należy z kolei eksport artykułów tzw. trwa­łego użytku. Centrala Univer- sal podpisała na nie 100 umów eksporotwych, do 50 krajów. Nasi handlowcy wyróżniają tu kontrakt na kuchenki ga­zowe (na płynny gaz); na sztućce do krajów Skandynaw skich; radiogramofony — do W. Brytanii; narty — Kanada, NRF; lodówki „Silesia” — Ghana, Rumunia; pianina — Szwajcaria, Holandia; gitary — W. Brytania i CSRS. Przy­kłady te warto zapamiętać, ka żą one cenić eksport inwesty­cyjny ale i prostych naczyń emaliowanych oraz innych drobiazgów. Warto je cenić, bo ten eksport niesie szybkie korzyści w postaci wolnych dewiz; wiadomo — na kredyt drobiazgów się nie kupuje.Na MTP zawarliśmy także kontrakty importowe, kupo­waliśmy na miarę obecnych możliwości zbytu polskich wy robów. W imporcie tym, choć główna część stanowiły surow ce i dobra inwestycyjne, były także artykuły rynkowe. Naj­bardziej cenne w tej grupie wyrobów były jednak — nie gotowe już kontrakty, lecz — pierwsze wstepne rozmowy w sprawie zakunu zagranicz­nych licencii. Programowe za­łożenia nasze w sprawie no­woczesności produkcji dla po­trzeb handlu wewnętrznego i zagranicznego realizujemy prawidłowo — tam gdzie się to opłaca, warto ubiegać się o licencje.W sumie tegoroczne obroty targowe sięgają jak zwykle kilkunastu procent rocznych obrotów naszego handlu zagra nicznego. Ale, jak powiedzie­liśmy na wstępie, tak nie moż na liczyć; trzeba uwzględniać wszystkie wartości, częstokroć niewymierne osią­gnięte na MTP. Tym razem należał do nich prawidłowo zwiększony, niełatwy eksport maszyn i urządzeń, wzbogace­nie jakości w eksporcie arty­kułów spożywczych, pomyśl­ny eksport przemysłowych wyrobów konsumpcyjnych U- niversalu oraz wiele, wiele o- biecujących rozmów.

ZBILUT SĘK

KćerunLś naszego Jziałania

Człowiek i gospodarkaWeszliśmy więc w okres IV kadencji Sejmu Pol­skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Wybrano Prezydium Sejmu, Radę Państwa i rząd. Prezes Rady Ministrów wygło­sił expose; w dyskusji nad tym oświadczeniem zabrali głos przedstawiciele klubów posel­skich PZPR, ZSL i SD oraz kół posłów bezpartyjnych.Nakreślone zostały zasadni­cze kierunki pracy Sejmu i rządu.To, co powiedziano w czasie I sesji Sejmu, jest oczywiście potwierdzeniem Programu Wy borczego Frontu Jedności Na­rodu. Jednakże nie było to proste powtórzenie tego doku­mentu. Pewne sprawy były w czasie sesji konkretyzowane, zastanawiano się nad tym, jak wykonywać zamierzenia za­warte w Programie, Premier mówił o problemach, na któ­rych rząd bedzie koncentrował wysiłki. Zasygnalizuję tu dwa spośród wielu poruszonych w Sejmie zagadnień.
Decydująca dźwigniaWiele mówiono w toku I se­sji o sprawach rozwoju naszej gospodarki. Zrozumiałe, że rząd zagadnieniom tym po­święcać będzie, tak jak dotych czas, najwięcej uwagi, gdyż gospodarka narodowa jest główną dźwignią rozwoju kra­ju. Od jej wzrostu zależy sto­pa życiowa ludności, bez jej rozwoju niemożliwe byłoby rozbudowywanie bazy mate­rialnej nauki, oświaty, kultu­ry.Wśród najważniejszych za­dań frontu ekonomicznego pre­zes Rady Ministrów wymienił zapewnienie nowych miejsc pracy dla blisko 1,5 miliono­wej rzeszy młodzieży, prze­zwyciężanie trudności w za­opatrzeniu rynku, dążenie do zdecydowanej poprawy jako­ści i nowoczesności produkcji,
„Nie masz cwaniaka nad war­

szawiaka” — dawne piosenki war­
szawskich przedmieść śpiewa ich 
znakomity interpretator nie żyjący 
już Stanisław Grzesiuk. Prócz 
'piosenki tytułowej płyta zawiera 
16 innych, m. in.: U cioci na 
imieninach, Rum-Helka, Z sza- 
conkiem panie Feluś, Ballada o 
Felku Zdankiewiczu, Czarna Mań­
ka, Bal na Gnojnej, Apaszem 
Stasiek był, Noc ciemna i zimna. 
Piosenki te zawierają ogromny ła­
dunek wspomnień i na pewno są 
przyczynkiem do historii War­
szawy i jej obyczajów. Polskie 
nagrania „Muza”, XL 0227, 33 obr.

Piotr Szczepanik z zespołem in­
strumentalnym Ricercar 64 pod 
dyr. Andrzeja Korzyńskiego, śpie­
wa przebojowy s>zlagier (nagroda 
publiczności w Opolu) Żółte kalen 
darze oraz na tej samej płycie 
3 inne piosenki: Zabawa podmiej­
ska Shakie-shakie, Dziewczyna 
którą kocham. Veriton V 296, 45 
obr.

terminowe oddawanie do użyt­ku inwestycji, dalszy wzrost produkcji rolnej, rozwój bu­downictwa mieszkaniowego, ze szczególnym uwzględnieniem budownictwa spółdzielczego, wygranie wielkiej batalii eks­portowej, zachowywanie właś­ciwych proporcji między wzro­stem produkcji, zatrudnienia, wydajności pracy i płac, o- chrona i rozwój rzemiosła.Rząd dokona również dal­szych posunięć w celu dosko­nalenia metod planowania i zarządzania gospodarką naro­dową. Wiele już w tej dzie­dzinie zrobiono, są to jednak często posunięcia niewidoczne, może dlatego, że stanowią cią­gły proces. Premier zwrócił przy okazji uwagę na to, że nie jesteśmy w tej sprawie na ostatnim miejscu, gdyż wiele usprawnień, o których się gdzie indziej dyskutuje, my już wprowadziliśmy do praktyki. Chodzi tu więc, podobnie jak w całej gospodarce, o konty­nuację trwającego procesu.Jednakże zdawać sobie trze­ba sprawę z tego, że to konty­nuowanie rozwoju kraju sta­wia przed nami ogromne za­dania. Z tego, że wysuwamy tak bogaty program — mamy jako naród prawo do dumy większej niż kiedykolwiek, ale musimy wszyscy rozumieć, że pracy czeka nas też więcej niż kiedykolwiek. I że pracy tej podołać mogą tylko ludzie do­brze do niej pod każdym wzglę dem przygotowani.
Obywatel państwa 

socjalistycznegoNie przypadkiem podczas sesji sejmowej wielki nacisk położono również na sprawy oświaty i kultury. Stwierdzo­no, że osiągnięcia w tej dzie­dzinie stanowią dorobek rów­nie penny dla przyszłości na­rodu, jak osiągnięcia natury materialnej.Warunkiem realizacji pro­gramu przemian jest praca wy­chowawcza, kształtowanie wła ściwej postawy wobec obo­wiązków. Umacniać i rozwijać trzeba takie cechy, jak gospo­darność, konkretność i syste­matyczność. Coraz powszech­niejsze powinno stawać się zro zumienie prawdy, że tylko ta­kie społeczeństwo, które dzia­ła gospodarnie i systematycz­nie może zapewnić swym oby­watelom dobrobyt.Chodzi, rzecz jasna, nie tyl­ko o kształtowanie cech bez­pośrednio pomocnych w pro­cesie produkcji. Trzeba na tę sprawę spojrzeć szerzej. Spo­łeczeństwu potrzebni są oby­watele o bogato i wszechstron­nie ukształtowanej osobowości, wyrobieni politycznie i ideowi, gdyż tylko tacy mogą dogłęb­nie zrozumieć sens przemian zachodzących w kraju i na świecie. Konieczne jest u- twierdzanie i w starszym i w’ 

młodszym pokoleniu nie tylko właściwego stosunku do pra­cy i własności społecznej, lecz również takich cech, jak pa­triotyzm nierozłącznie związa­ny z internacjonalizmem, kry­tyczny stosunek do niespra­wiedliwości społecznej, potrze­ba korzystania z dóbr kultu­ralnych.Wielką rolę do odegrania w tej pracy wychowawczej ma­ją szkoły, dom rodzinny, orga­nizacje młodzieży. Coraz bar­dziej palący staje się problem niedostatecznego wciąż jeszcze zjednoczenia ich wysiłków. Realizacji wielkiego programu rozwoju gospodarczego na la­ta 1966—1970, który uchwali Sejm obecnej kadencji — to­warzyszyć musi wprowadza­nie w życie równie poważnego programu dalszego przekształ­cania świadomości społeczeń­stwa w duchu socjalizmu, pro­gramu dalszego kształtowania cech potrzebnych nowoczesne­mu narodowi. Upowszechnia­nie tych cech pomogło nam w dokonaniu w ciągu dwudzie­stu lat wielkiego skoku na­przód. Dalsze ugruntowanie ich umożliwi osiągnięcie ce­lów, jakie staną przed nami w nadchodzących latach.Są to prawdy zdawałoby się oczywiste, a jednak w poprzed nich latach gdzieniegdzie o nich zapomniano. Nie zawsze zajmowano się pracą ideowo- wychowawczą dostatecznie sze rokim frontem. Niejednokrot­nie działacze polityczni i go­spodarczy zapracowani, zaga­niani zapominali o tym, że pra­ca wychowawcza, troska o roz­wój i upowszechnianie kultury jest sprawą całego społeczeń­stwa, że sam aparat oświaty i propagandy tu nie wystarczy. O sprawach tych szeroko mó­wił na XIII Plenum KC PZPR w 1963 r. tow. Władysław Go­mułka.Od tego czasu wiele się zmie­niło. Byliśmy uczestnikami wielkich kampanii politycz­nych związanych z dwudzie­stoleciem PRL, IV Zjazdem PZPR, z wyborami do Sejmu i rad narodowych. Przyczyniły się one znacznie do dalszego podnoszenia świadomości spo­łeczeństwa. Obecnie chodzi o to, żeby tę pracę nadal konty­nuować w powiązaniu z zada­niami lat najbliższych I to nie tylko dlatego, że rozwój gospodarki oraz osiągnięcia w dziedzinie nauki, oświaty, kul­tury i pracy ideowo-wycho- wawczej są wzajemnie uwa­runkowane. Również dlatego, że — jak powiedział w swym expose prezes Rady Ministrów — „zasadniczym ideałem, ku któremu nieodmiennie dąży­my, jest światły i świadomy swych celów i obowiązków obywatel naszego socjalistycz­nego państwa, korzystający w pełni z dostępnych w tej chwi­li dóbr materialnych i kultu­ralnych”.
LESŁAW TOKARSKI
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Dnia 28 czerwca 1965 r., zmarł nasz kochany 
ojciec i dziadek, w wieku lat 73, śp.

Jan Kubiś
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. o 

| godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Janikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań. 2032g

t “ —
Dnia 28 czerwca 1965 r., zmarł nasz kochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Kowalczyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lip- 

ca br. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

2040g

Zarząd Główny Towarzystw Muzycznych im. H. 
Wieniawskiego w Polsce z siedzibą w Poznaniu 
z żalem zawiadamia, że w dniu 26. VI. 1965, 
zmarł nagle na posterunku pracy,

Włodzimierz Nowakowski
skarbnik Zarządu Głównego Towarzystw Mu­

zycznych im. H. Wieniawskiego.

Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, w dniu 30. VI. 
1965 r. o godz. 16.45 na cmentarzu miejskim na 
Junikowie. K4698

t '
Dnia 28 czerwca 1965 r„ zmarł po długiej cho­

robie, mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i 
dziadek, śp.

Michał Pięta
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lip- 

ca 1965 r. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE

I WNUKI
Poznań, ul. Głogowska 19 m. 8. 2087g------- -—t-------------------

Dnia 29 czerwca 1965 r., zmarła po, ciężkiej 
chorobie, nasza najukochańsza matka, babunia, 
teściowa, śp.

Stanisława Jankowska
z domu JURGA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lipca 
br. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
DZIECI, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Kolejowa 4 m. 7. 2077g

Sprzedam czeeką przy- 
czepkę bagażową do mo­
tocykla lub skutera. Frań 
kowski, Niecała 14 m. 5. 
 1453g 
Sprzedam wózek spacero­
wy z budką i pokrowcem. 
Poznań, Bogusławskiego 
18 m. 8. 50058g

Sprzedam parcelę 700 m* 
blisko jeziora w Kiekrzu. 
Kiekrz, Deiałkowa 1.

Sprzedam parcelę pod 
dom bliźniaczy. Leon 
Korka, Czerwonak, ul. 
Zielona 4, tel. 508-67.

1134g

Zgubiono pamiątkowy zło 
ty zegarek. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę — 
Szkoła Podstawowa 19, se 
kretariat, Bydgoska 4.

2O41g
Zegarek zgubiłem (niedzie 
la), Śniadeckich — Gło­
gowska. Proszę oddać — 
Matejki 5 ’ m. 17, Hauffe. 

2078g

Dnia 26 czerwca 1965 roku, zmarł nagle pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych,

Włodzimierz Nowakowski 
zastępca dyrektora do spraw administracyjnych 

Muzeum Narodowego w Poznaniu, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
10-lecia i Odznaką Tysiąclecia Państwa Pol­

skiego.
długoletni, zasłużony, pełen ofiarności i oddania 
dla Instytucji pracownik i najlepszy kolega, 
który na zawsze pozostanie w pamięci tych, 
którzy Go znali i z Nim współpracowali.

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Muzeum Narodowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. VI. 

1965 r. o godz. 16.45 na cmentarzu miejskim na 
Junikowie.------------- --------- -------- K4702

1693g

Z powodu śmierci
OJCA

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

Leonowi Kubisiowi
WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładu Gastronomicznego „Adria” 
2033g

Dnia 29 czerwca 1965 r. zginął tragicznie, 

Stanisław Lemański 
długoletni pracownik Kombinatu PGR 

Ptaszkowo.
W Zmarłym Zakład traci oddanego i pełnego 

ofiarności pracownika, a współpracownicy 
szczerego i uczciwego kolegę.

Cześć Jego Pamięci!
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Kombinatu Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
Ptaszkowo. K4738

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
9 Konc. symfoniczny; 10 Fragm. książki pt. „Rów­
noleżnik zera”; 10.20 Konc. rozrywk.; 11 Felieton 
pt. „Struktura ognia”; 11.10 „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 11.30 Mei. z filmu „W 80 dni dookoła świata ; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 „Rolniczy kwa­
drans”; 13.45 Me!, rozrywk.; 14 „Parasol” — opow.; 
14.30 Konc. solistów; 15.05 Public, zagrań.;
Muz. ludowa Konga; 15.45 Mel. rozrywk.; 16.10 
Omówuenie progr. młodzieżowego; 16.35 „U progu 
2000 roku”; 17.05 Konc. organowy; 17.30 „Na wi­
rażu”; 18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.20 Koncert 
dnia; 19.30 „3 X 10 minut”; 20.35 And. literacka; 
21.05 Frydervk Chopin — III Sonata h-moll; 21.45 
Kwadrans dla poważnych; 22.45 Kurs jęz. fran.; 
23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. Rosyjskiego; 8.35 

Aud. red. społ.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Od melodii do melodii; 10.40 „Po- 
ZOry» — fragm. pow.; 12.40 „Kronika Polaków”; 
13 Mel. rozr.; 13.20 „Noc w Lizbonie” — ode. 2 
pow.; 13.45 Aud. pedagog.; 13.50 Z badań nad mi­
kroklimatem Wielkopolski; 14 Grająca szafa; 14.35 
„Świat w zwierciadle nauki”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci pog. pt. 
„Lelek Kozodój”; 17.12 „Wśród ludzi, Ziawisk 
i książek”; 17.25 Poznańska 15 Radiowa; 18.45 Aud. 
Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Słuch. 
„Niech żyje król”; 21.40 Fragm. konc. laureatów 
XI Międzynar. Konkursu Śpiewaczego w Tuluzie; 
22.10 Rozmowa literacka; 22.30 „Nauka w służbie 
pokoju”; 22.50 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film z serii „Dr Kildare” — 
„Ostry przypadek”; 17.55 Wiadomości; 18 PKF; 
18.10 Konc. estradowy: 18.40 Wszechnica TV — „Czy 
umiemy odpoczywać”; 19.10 Film krótkometr. — 
„Wielki krach”; 19.’0 „Światowid”; 19.50 Dobra­
noc i dziennik; 20.20 Program muzyczny „Barka­
rola”; 20.50 Film z serii .,Br Kildare” — „Ostry 
przypadek”: 21.40 Proeram pt. „Ośmiu sprawie- 
dHwvch”: 22.30 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmień.



Sesje M’ Poznania ii Grunwald

Programy pracy - zatwierdzone
TT sesję, w nowej kadencji Rady Narodowej Poznania,
-*’ która odbyła się wczoraj, otworzył przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — J, Kusiak. Sesja poświęcona 
była sprawom organizacyjnym m. in. omówieniu i uchwa­
leniu regulaminu Rady.Główne przepisy regulami­nu przedstawił radnym prze­wodniczący Komisji Manda­towej — S. Nowak. W nowym regulaminie, który znacznie się różni od poprzedniego, obo­wiązującego w minionej kaden cji, wyszczególnione są m. in. prawa i obowiązki radnych. Do tych ostatnich zadań należy m. in. przyjmowanie wnio­sków, skarg i postulatów lud­ności i czuwanie nad ich ter­minowym załatwianiem oraz zdawanie wyborcom sprawy ze swej i Rady działalności.
Najwięcej miejsca poświęco­

no w regulaminie komisjom. Do zadań wszystkich komisji należy m. in. utrzymywanie stałej łączności z wyborcami, czuwanie nad prawidłowym wykonywaniem uchwał i wy-

Nie było wykonawcyW początkach czerwca po­nownie pisaliśmy o koniecz­ności nadania właściwego wy­glądu budynkowi administra­cyjnemu zakładów „Wiepofa- 
rna” przy ul. Dąbrowskiego 81.Jak wynika z nadesłanego nam wyjaśnienia Dyrekcji fabryki, otynkowanie gmachu, wybudowanego z elementów prefabrykowanych, miało na­stąpić już w 1963 roku. Nie­stety, prace te skreślono z pla­nu Poznańskiego Przedsiebior stwa Robót Elewacyjnych z uwagi na wyczerpanie mocy produkcyjnej i nawał pilniej­szych zadań w Poznaniu. Nie dał też rezultatów przetarg na wykonanie tynków, ogłoszony w sierpniu ub. roku. Ostatecz­nie udało sie umieścić prace w planach inwestycyjnych na rok 1966. Wykonanie ich za­leżne jest od dyrekcji Poznań­skiego Zjednoczenia Budowla­nego, które decyduje o wyko­rzystaniu mocy przerobo­wej poszczególnych przedsię­biorstw budowlanych.Na podstawie powyższego wyjaśnienia możemy wyrazić tylko przekonanie, że teraz nic już nie stanie na przeszkodzie, by wreszcie nadać „Wiepąfa- mie” należyty wygląd. Na nic bowiem zdadzą sie czyste okna i piekne w nich firanki, skoro tak nowy budynek nie przedstawia sie lepiej niż wie­le sąsiadujących z nim ruder.(c)

Czerwiec w handlu
IV iezbyt upalny czerwiec mamy już za sobą. Najcieplej- 
f ’ szym dniem miesiąca była sobota 26 bm„ z tempera­

turą prawic 33 st. C.W okresie „szczytu” słonecz nego, trwającego od piątku do niedzieli, sprzedano w Pozna­niu 6 450 kg lodów, czyli pra­wie 50 000 porcji popularnych cassate, waniliowych, owoco­wych i „Palermo”. Nie zabra­kło również napojów chłodzą­cych, mimo iż transport nie zawsze nadążał z dostarcze­niem ich do kiosków i kawiar ni. Dużą pomoc okazały plat­formy konne, które wyruszyły w ub. piątek do śródmieścia dowożąc piwo i wodę sodową. Handel, mając na uwadze do­świadczenia z lat ubiegłych, przygotował na miesiące let­nie żelazną rezerwę. Prawie 100 000 butelek wody mineral­nej zgromadzono w chłodni dla potrzeb Poznania. Uzu­pełnią je zapasy soków pit­nych, wody sodowej oraz o- ranżady. Jak dotąd brak tyl­ko tzw. syfonów gazowych, produkowanych przez Poznań skie Zakłady Chemiczne Prze mysłu Terenowego.Nie trzeba zapewnień plan­tatorów, że mamy w tym ro­ku urodzaj truskawek. Wy­starczy spojrzeć nr. stragany rozstawione na ulicach mia­sta. Otrzymujemy dziennie 13- 15 ton tych smacznych owo­ców. Dostarcza je głównie GS Rakoniewice i spółdzielnia Kościan, wysyłając truskawki również do innych woje- 

tycznych Rady i jej Prezy­dium oraz przeprowadzanie kontroli w działalności -wy­działów i jednostek podporząd kowanych.Ponadto w regulaminie pod­kreśla się konieczność współ­pracy komisji Rady Narodo­wej Poznania z komisjami DRN oraz współdziałania z Komitetem Frontu Jedności Narodu i jego terenowymi ogniwami. Chodzi tu przede wszystkim o włączanie mie­szkańców’ do realizacji swych zadań oraz inicjowanie czy­nów społecznych. Również ko misje powinny popularyzować wśród, mieszkańców dorobek i zamierzenia Rady. W tym celu, a także dla wyjaśnienia mieszkańcom zasadniczych ce­lów i zadań Rady — komisje mogą odbywać otwarte posie­dzenia dostępne dla wybor­ców7 danej dzielnicy, lub też piacowników zakładów.W kolejnym punkcie obrad sekretarz Prezydium RN Po­znania — Cz. Adamski przed­stawił zebranym uzupełnienie składów’ osobowych stałych komisji, w których pracuje 75 radnych i taka sama liczba osób spoza Rady.Podczas sesji nastąpiło tak­że uchwalenie planu pracy Rady na II półrocze br. Na sesjach RN Poznania, we wspomnianym okresie, radni zajmą się analizą wniosków i postulatów zgłaszanych pod­czas kampanii przedwybor­czej, oceną przygotowań do bu dowry osiedla mieszkaniowego na Ratajach oraz omówieniem 5-letniego terenowego planu gospodarczego na lata 1966—70. Ostatnia, grudniowa sesja po­święcona będzie uchwaleniu planu gospodarczego i budże­tu miasta na 1966 r.
*czoraj odbyła sie także II sesja Dzielnicowej 

Rady Narodowej Grunwald. Uczestniczył w niej wiceprze­wodniczący Prezydium RN Po­znania — Z. Rudnicki.Na sesji omawiano sprawy organizacyjne Rady oraz pod­jęto szereg uchwał. M. in. za­twierdzono plan pracy Rady W II półroczu br. odbędą sie trzy sesje poświecone proble­mom handlu, oświaty i budże­towo ńa rok 1966.Ponadto uchwalono plan nracy poszczególnych Komisji oraz regulamin Rady.Wiceprzewodniczący Prezy­dium DRN — Ł. Leracz poin­formował radnych o realizacji 

wództw. Przed kilkoma dnia­mi skończył się sezon na wcze sne czereśnie. Nowy gatunek, lepszy w smaku i bardziej so­czysty, znajdzie się w sprze­daży już w przyszłym tygod­niu. Za kilka dni pojawią się również w sklepach oczeki­wane od dawna pomidory buł garskie. Jak poinformowało nas PP „Warzywn-Owoce” świeży transport pomidorów dotarł już do stacji granicznej w Muszynie, (wa)

TFATRY

CZERWIEC 
30 
środa

Lucyny, Emilii

Słońce: 3.32—20.20

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19.30 „Kto się boi Wirginii 
Woolf”;. OPERETKA — godz. 19 
„My fair lady”; OPERA i MAR­
CINEK — nieczynne.
riMA (

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g, 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Maria” (Czeski, 12 1.); APOL­
LO — g. Ao, 12.30. 15.30, 18 i 20.15 
„Obrońca z urzędu” (ang.-amer., 
16 1.); 'BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Denuncjacja” (fr., 
16 1.); CZTERNASTKA — nie­
czynne; GONG — g. 10, 12 i 16 
„Milion” (franc., 12 1.), g. 18 i 20 
„Nieprzyjaciel u progu” (r«dz,,

wmiosków i postulatów miesz­kańców, zgłoszonych podczas kampanii wyborczej. Ogółem zgłoszono 286 wmiosków. Z tej liczby najwięcej (103) dotyczy zagadnień gospodarki komu­nalnej i mieszkaniowej, zwłasz cza remontów budynków mie­szkalnych. Sporo spraw już załatwiono, a wiele doczeka się realizacji w najbliższym czasie. Niektóre jednak postu­laty mieszkańców7, jak np. otwarcie poczty na osiedlu „Grunwald 1” będą mogły być wykonane dopiero w później- szvm terminie, (a)

Udana wystawaXXVI Wystawę Meblową — zorganizowaną przez Cech Stolarzy Swarzędzkich w dniach 13—27 bm. odwiedziło około 5.000 osób, a więc aż o 80 procent więcej niż podobną wystawę w roku ubiegłym. W < Swarzędzu gościli m. in.: pre­zes Związku Izb Rzemieślni­czych — Julian Sadłowski. po­seł na Sejm, prezes Izby Rze­mieślniczej w Poznaniu — 
Wacław Klełczewski. Nie za­brakło' też wielu wycieczek z NRD, NRF i Węgier, turystów indywidualnych oraz wycie­czek ze szkół zawodowych — związanych ze stolarstwem. Ogólnie ocenić należy wysta­wę, jako bardzo udaną i po­trzebną. (ad)

uf akacja

Na feiycacli:

Jeden wykonawca 
dla remontów szkółPraktycznie cały rok trwają prace remontowe w budyn­kach szkolnych. Nasilenie jed­nak robót przypada z chwilą rozpoczęcia się wakacji let­nich.Po raz pierwszy w’ tym ro­ku na Jeżycach nie ma kłopo­tu ze znalezieniem wykonaw­ców dla tych celów7. General­nym bowiem wykonawcą ka­pitalnych remontów szkół i przedszkoli jest Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontow7o Budowlane Jeżyce. W poprzed­nich latach funkcje te spełnia­ły rozmaite spółdzielnie i w związku z tym było sporo kło­potów. Po prostu nie zawsze można było znaleźć wykonaw­cę na wszystkie zaplanowane prace. Dlatego też można mieć nadzieje, że w7 tym roku plan remontów przebiegać będzie zgodnie z ustalonymi planami.Do największych prac nale­ży adaptacja pawilonu szkol­nego przy ul. Dojazd na przed­szkole. Z chwila bowiem prze­kazania do użytku nowej szko ły przy ul. Sochaczewskiej, co ma nastąpić w tym roku, pa­wilon będzie można przezna­czyć na tak bardzo potrzebne w tym rejonie przedszkole.Ponadto w tym roku nastąpi przystosowanie starej szkoły (nr 16) przy ul. Dąbrowskiego do potrzeb szkoły podstawo­wej — specjalnej. Do tej pory brak takiej - placówki w tej dzielnicy. Na przebudowę szkoły przeznaczy się pienią­dze z SFBS.Kapitalnych remontów do­czekała sie także szkoły nr 8. 17 i 23. W tej ostatniej np. szkole przebuduje się szatnie oraz wymalowane będą po­mieszczenia. Również kilka przedszkoli doczeka się re­montów7.Tegoroczna now?ością jest również i to. że przy każdej remontowanej placówce po- wstaje społeczny komitet, któ­ry pilnuje przebiegu prac.

Ogółem na Jeżycach prze­
znacza się w tym roku na re­
monty szkolnych placówek 1,2 
min. zł. W przyszłym roku 
kwota ta zwiększy się o 
390.000 zł. (a)
16 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Pamiętnik pani Hanki” (polski, 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Wyspa tajemnicza” (ang., 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Krążownik
szos” (franc., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Dwa złote colty” 
(USA, 16/.); KOSMOS — godz. 17 
i 19.30 ,^Babeitc idzie na wojnę” 
(franc., 12 1.); MALTA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Milioner bez grosza” 
(ang., 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12, 
14 i 16 „Szkarłatne godło odwagi” 
(USA, 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „Jeśli masz rację” (radź., 12 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30 i 20 
„Strzelba z Nevesinje” (jugosł., 12 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 13, 16 i 19 
„Panienka z okienka” (poi., 12 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Gejsza” (USA, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Ulica 
nadmorska” (radź., 12 1.); SCALA 
— g. 16 i 19.30 „Hrabia Monte 
Christo” (franc.. 12 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Zalotnik” (franc.,

Z dworca poznańskiego odjeż­
dża coraz wiecej pociągów ko­
lonijnych. Jeden z nich odjechał 
wczoraj we wczesnych godzi­
nach rannych. Dziatwa pracowni­
ków Wydawnictwa Poznańskie­
go RSW „Prasa" udała sie do 
Międzywodzia. Na zdjęciu: 
przed opuszczeniem poznańskie­
go dworca. Życzymy dzieciom 
wielu słonecznych dni i dobrego 

wypoczynku.
Fot. — K. Przychodzki

Pamiętajmy 
o opłatach za telefon
Mimo licznych notatek praso­

wych oraz komunikatów przesy­
łanych abonentom telefonicznym, 
w naszym mieście wielu jest ta­
kich, którzy z dużym opóźnieniem 
regulują rachunki za telefon. Po­
woduje to wyłączenie telefonu z 
sieci i w efekcie dodatkowe ko- 
szty oraz starania dla abonenta o 
ponowne włączenie.

Wszyscy posiadacze telefonów 
powinni pamiętać, że rachunki 
należy regulować w terminie 7 
dni od daty zawiadomienia, prze­
słanego do domu. Można też sko­
rzystać z telefonicznego punktu 
informacyjnego — nr 585-85, czyn­
nego od 1 do 12 każdego miesią­
ca. Wszyscy ci, którzy wyjeżdżają 
na urlop, winni przed wyjazdem 
uzyskać właśnie tam informacje o 
wysokości sumy rachunku i zapła­
cić należność przed swoim wyjaz­
dem. Abonenci, którzy wyjeżdża­
ją przed pierwszym, zobowiązani 
są wpłacić sumę, stanowiącą śre­
dnią wysokości opłacanych ostat­
nio rachunków telefonicznych.

(st)

„The London Beats“ 
na stadioniePoznańska Estrada przygo­towała dla mieszkańców mia­sta niespodziankę. Będzie nią występ angielskiego zespołu rozrywkowego „The London 

Beals” wraz z solistami.Chłopcy z gitarami dadzą w naszym mieście jeden koncert, i to 1 lipca (czwartek) o godz. 19 na Stadionie 22 Lipca. Przedsprzedaż biletów w ka­sach „Orbisu”, (na)
INFORMUJEMY

Plenarne zebranie ZBoWiD Sta­
re Miasto odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w auli Szkoły Podstawo­
wej nr 75 przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich 2.

12 ].); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Dwa oblicza zemsty” 
(USA, 16 1.); WCZASOWICZ (Pysz 
czykowo) — g- 17 i 19.15 „Sami 
zakochani” (wioski, 16 1.); WILDA 
— g. 15, 17.30 i 20 „Miłość dwu­
dziestolatków” (franc., 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Ryczące lata” (włoski, 16 lat); 
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Nowy Jork”.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miei- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
11—17.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15,

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — fotogramy

Tour de PAyenir

Bronimy drugiej pozycji
We wtorek na trasie Chateailon — Bordeaux (189 km) rozegrany 

został dziewiąty etap kolarskiego wyścigu Tour de l’Avenir. Trasa 
prowadziła przez tereny płaskie, a nieliczne próby ucieczek były 
szybko likwidowane.

Najpoważniejszy atak zainicjo­
wała na 80 km sześcioosobowa 
grupka z Polakiem Zielińskim na 
czele. Po 20 km miała ona już 
1.17 przewagi nad peletonem. Póź­
niej przewaga ta zaczęła jednak 
maleć i uciekinierzy zostali wchło 
nieci przez kilkudziesięcioosobową 
grupę kolarzy. Na ostatnich ki­
lometrach oderwała się od peleto­
nu dwunastka kolarzy rozgrywa­
jąc na bieżni walkę o zwycię­
stwo etapowe. Najszybszym był 
jadący w zespole Skandynawii 
Duńczyk Hojlund przed Włochem 
Albonettim. Olbrzymi peleton, w 
którym znajdowali się wszyscy 
Polacy oraz lider wyścigu Belg 
de Locht, przybył na metę w 20 
sek. po zwycięzcy etapu.

Egzaminy wstępne na WSWF 

400 kandydatów 
na 110 miejsc

Studia na poznańskiej Wyższej 
Szkole Wychowania Fizycznego 
cieszą się coraz większą popular­
nością wśród młodzieży kończącej 
szkoły średnie. Wynika to m. in. 
ze stale, wzrastającego poziomu 
nauczania oraz po-ważnego wzro­
stu autorytetu nauczyciela wycho 
wania fizycznego w szkołach.

Na WSWF odbywają się właśnie 
egzaminy wstępne. Na każde wol­
ne miejsce kandyduje nienotowa- 
na dotąd liczba maturzystów. O- 
koło 400 kandydatów na studia 
zdawało wczoraj egzamin pisem­
ny, a w ciągu najbliższych dni 
przejdzie sprawdziany z przedmio 
tów ogólnych i praktycznych. 110 
najlepszych zostanie przyjętych 
na studia.

Równocześnie odbywają się e- 
gzaminy na Studium Zaoczne dla 
Pracujących — które rozpoczęło 
pracę w ubiegłym roku akademic­
kim. 90 spośród 130 kandydatów 
uczestniczyć będzie od 1 lipca w 
7-dniowej sesji wstępnej. Podob­
nie jak w roku ubiegłym, więk­
szość kandydatów na studia zaocz 
nc stanowią nauczyciele. Znacznie 
mniejszą grupę reprezentują tre­
nerzy, instruktorzy i działacze 
sportowi. Kandydaci rekrutują się 
głównie z województw: zielono­
górskiego, koszalińskiego, bydgo­
skiego i poznańskiego. Z uwagi 
na dużą liczbę bydgoszczan — 
WSWF projektuje otworzyć w 
tym mieście punkt konsultacyjny.

(d)

Obóz dla młodzieży 
szkół średnich

Oddział Międzyuczelniany PTTK 
organizuje w lipcu i sierpniu br. 
obozy wędrowne dla młodzieży 
szkół średnich Poznania na tere­
nie powiatu człuchowskiego. Obo­
zy te — z bazą w przepięknie po­
łożonej Rzewnicy — połączone są 
z kursem organizatorów turysty­
ki. Dla dziewcząt obóz odbędzie 
się w terminie: 18 VII — 1 VIII. 
Dla chłopców: 4 VIII — 18 VIII. 
Zapisy przyjmuje Oddział Mię­
dzyuczelniany przy Starym Ryn­
ku 90 w poniedziałki i czwartki 
w godz. 18—20. (ad)

• Reprezentacja zapaśnicza Ślą­
ska seniorów odniosła drugie 
zwycięstwo w CSRS, wygrywając 
z reprezentacją Nowego Jicina — 
5,5:2,5.

• Startująca w międzynarodo­
wym turnieju tenisowym w Zin- 
nowitz zawodniczka polska — Ol­
szowska, przegrała po bardzo za­
ciętej walce z reprezentantką 
NRD, Hoffmann — 7:5, 9:11, 2:6 
i została wyeliminowana z dal­
szych gier.

O Siatkarki Japonii . biorące u- 
tłział w turnieju w Tbilisi, prze­
grały z drużyną KRL-D. Zespól 
ten wraz z reprezentacją ZSRR 
nie poniósł żadnej porażki.

Z. Nasierowskiej pt. „Twarze” — 
g. 10—18.

BWA ARSENAŁ (Stary Ry^ek) 
— Grafika Mieczysława Wejmana 
i malarstwo Kazimierza Ostrow­
skiego — g. 10.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego »9) L Fo­
togramy J. Stanisławskiego/„Im- 
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 8—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—14.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fritz Kitel (NRD) — wystawa 
prac malarskich — g. 10—20.

WC^IT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz i folklor Zbąszynia” — fo­
tografie W. Olejniczaka — godz. 
9—17.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—18.

Wyniki indywidualne etapu:
1. Hojlund (Skandynawia) — 

4:49.31 (z bonifikatą), 2. Albpnetti 
(Włochy) — 4:49.46 (z bonifikatą), 
3. Bodart (Belgia) — 4:50.01, 17. Sta­
roń — 4:50.21, 32. Gazda, '46. Bław- 
dzin, 51. Beker, 58. Zapała, 76. 
Zieliński — wszyscy ten sam czas 
co Staroń.

Klasyfikacja indywidualna po 3 
etapach:

1. de Locht (Belgia) — 40:20.12, 
2. Furian (Austria) — 40:21.14, 3. 
Steevens (Holandia) — 40:22.38, 4. 
Peffgen (NRF) — 40:23.03, 5. Ma­
rinę (Hiszpania) — 40:23.08, 36.
Staroń — 40:29.19, 38. Bławdzin —• 
40:32.18, 46. Gazda — 40:32.24, 64., 
Zieliński — 40:39.06, 67. Zapała — 
40:40.31, 77. Beker — 40:54.34.

Wyniki drużynowe etapu:
1—2. Belgia — 14:30.23, NRF —i 

14:30.23, 10. Polska — 14:31.03.
Klasyfikacja drużynowa po 9 

etapach:
1. Hiszpania — 121:00.52, 2. Pol­

ska — 121:04.26, 3. Francja — 
121:05.00.

W klasyfikacji na najaktywniej 
szego kolarza prowadzi nadal 
Steevens (Holandia) — 63 pkt. 
Bławdzin zajmuje 15 miejsce z 25 
pkt. (PAP)

Szybownicy pauzowali
W trzecim dniu rozgrywanych 

w Lesznie Szybowcowych Mi­
strzostw Polski, pogoda znów po­
krzyżowała plany zawodników 
i konkurencję odwołano.

Komisja sędziowska ogłosiła o- 
ficjalne wyniki (nieco różniące 
się od nieoficjalnych), pierwszej 
konkurencji, które przedstawiają 
się następująco:

1. Makula (Katowice) — pręd­
kość przelotu 65,6 km/godz. — 1.000 
pkt., 2. Łuszpiński (Wrocław) — 
64,3 — 959 pkt., 3. Muszczyński 
(Ostrów Wlkp.) — 63,8 — 944 pkt., 
4. Pieczewski (Łódź) •— 62,2, 5.
Witek (Kielce) — 61,3, 6. Wrób­
lewski (Bydgoszcz) — 61,2, 9.
Kępka (Bielsko-Biała) — 59,6 — 
814 pkt. (PAP)

Szlagier sezonu?
Dzisiaj w Helsinkach podczas 

mityngu lekkoatletycznego roze­
grany zostanie bieg na 5 km, któ­
ry pretenduje do miana szlagie­
ru sezonu. Na starcie maja bo­
wiem stanąć: Ciarkę, Jazy, Mills, 
Schul i Gammondi. Kilka słów o 
każdym z nich.

Ron Ciarkę (Australia) to po­
siadacz szeregu rekordów świata. 
Jego tegoroczna rekordowa seria 
stanowi zjawisko bez precedensu. 
Ostatni rezultat (13,33,0 na 5 km) 
uzyskany przez Australijczyka po­
twierdza jego wysoką formę i 
zdaje się świadcżyć, że zapo­
wiedź uzyskania czasu poniżej 
13,20,0 jest realna. Czy Ciarkę wy­
gra środowy pojedynek? W to 
raczej należy wątpić. Australij­
czyk umie biegać na tempo, lecz 
nie potrafi zwyciężać.

Umiejętność tę posiedli jego kon 
kurenci. Przede wszystkim znaj­
dujący się obecnie w szczytowej 
formie Jazy (Francja), który o- 
statnio ustanowił rekord świata 
na 3 km — 7,49,0. Fantastycz­
nym finiszem dysponuje także 
reprezentant USA — Mills, które­
go wszyscy entuzjaści sportu pa­
miętają z ostatnich Igrzysk Olim 
pijskich (w imponującym stylu 
wygrał 10 km). Ostatnio Mills u- 
stanowi! rekord świata w biegu 
na 6 mil — 27,11,6. Wynik ten jest 
lepszy od rekordowego wyniku 
Clarke’a aż o 6,2 sek.

Następny uczestnik szlagiero­
wego biegu to Schul (USA) mistrz 
olimpijski w biegu na 5 km. Kil­
ka dni temu Amerykanin osiąg­
nął na tym dystansie 13,39,0 i 
zdobył mistrzostwo swego kraju.

Wspaniałą stawkę uzupełnia 
Tunezyjczyk Gammondi, który 
zdobywając w Tokio, tytuł wice­
mistrza w biegu na 10 km posta­
rał się o jedną \z największych 
niespodzianek Igrzysk.

(y)

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

TL CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
512-31).

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 

Józefa 8/9, tel. 536-21).
STACJA POGOTOWIA RATUN­

KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: $44-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (Ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 1J 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY : Główna 53 i Starołęcka 79. 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


